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W języku suahili bąkojad czerwonodzioby jest nazywany Askari
wa kifaru, co oznacza „strażnik nosorożca”. Ostatnie badania
naukowców z Uniwersytetu Wiktorii w Melbourne pokazują, że
oddaje to rzeczywistość, bo ptaki są pierwszą linią obrony dla
słabo  widzących  krytycznie  zagrożonych  nosorożców  czarnych;
bąkojady  wszczynają  alarm,  gdy  wykryją  zbliżających  się
kłusowników.

Monitorując nosorożce czarne z RPA, dr Roan Plotz odkrył, że
nosorożce,  na  których  grzbiecie  przesiadują  żywiące  się
pasożytami oraz krwią z ran bąkojady, o wiele lepiej wyczuwały
i unikały ludzi niż osobniki bez ptaka na plecach.

Strategie  ochronne  pomogły  w  ostatnich  latach  zwiększyć
liczebność nosorożców czarnych, jednak kłusownictwo pozostaje
poważnym  problemem.  „Nosorożce  czarne  mają  pokaźne  rogi  i
grubą skórę, ale są ślepe jak krety. Myśliwi podkradający się
z wiatrem mogą podjeść niezauważeni na odległość 5 m”.

Eksperymenty  pokazały,  że  bąkojady  rekompensują  nosorożcom
kiepski wzrok. Dzięki nim nosorożce wykrywały bowiem ludzi
szybciej i z większej odległości.

Australijczycy  zademonstrowali,  że  nosorożce  bez  bąkojadów
wykrywały zbliżających się ludzi tylko w 23% przypadków, zaś
osobniki  z  wszczynającymi  alarm  Buphagus  erythrorynchus  na
grzbiecie zauważały ich aż w 100% przypadków.

Dodatkowo  autorzy  artykułu  z  pisma  „Current  Biology”
stwierdzili,  że  im  więcej  bąkojadów  nosi  na  grzbiecie
nosorożec, tym większa odległość, z jakiej wykrywa człowieka.
Nosorożce z ptasimi pasażerami były w stanie wykryć człowieka
z odległości średnio 61 m, czyli niemal 4-krotnie większej niż
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osobniki bez ptaków na grzbiecie.

Słysząc zawołanie bąkojada, nosorożce często zmieniały pozycję
w taki sposób, że wiatr mógł im przynieść woń człowieka.

„Uzyskane  wyniki  sugerują,  że  bąkojady  są  skutecznymi
towarzyszami, pozwalającymi nosorożcom skuteczniej wykrywać i
unikać spotkań z ludźmi”.

Dr Plotz uważa, że bąkojady mogły wyewoluować to zachowanie,
by chronić cenne źródło pokarmu. Niestety, przez nadmierne
polowanie nosorożce stanęły na krawędzi zagłady.

Naukowcy podkreślają, że populacje bąkojadów także znacząco
zmniejszyły  się  w  ostatnich  latach,  a  w  pewnych  rejonach
Afryki doszło nawet do miejscowych wyginięć. Wyniki studium
sugerują, że reintrodukcja ptaków do populacji nosorożców może
wspomóc wysiłki na rzecz ochrony obu gatunków.
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